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Na n ied zielę  VII, po Św iątkach .

EWANGELIA,
napisana u św. Mateusza, w rozdz. VII. w. 15—21.

Onego czasu rzekł Jezus uczniom swoim: Strzeżcie się pilnie 
fałszywych proroków, którzy do was przychodząw odzieniu owczem, 
a wewnątrz są wilcy drapieżni. Z owoców ich poznacie je Iżaii 
zbierają z ciernia jagody winne albo z ostu figi ? Tak wszelkie 
drzewo dobre, owoce dobre rodzi: a złe drzewo, owoce złe rodzi. 
Nie może drzewo dobre owoców złych rodzić, ani drzewo złe 
owoców dobrych rodzić. Wszelkie drzewo, które nie rodzi owocu 
dobrego, będzie wycięte i w ogień wrzucone. A przeto, z owoców 
ich poznacie je. Nie każdy, który mi mówi: Panie ! Panie! wnijdzie 
do Królestwa niebieskiego; ale, który czyni wolę Ojca mego, 
który jest w nieblesiech, ten wnijdzie do Królestwa niebieskiego.

Owce we wilczej skórze.
Jest obowiązkiem każdego pasterza, ażeby wiódł na dobrą 

paszę owieczki swoje, ażeby je strzegł przed wszelkiem groźącem 
im niebezpieczeństwem, a szczególniej przed kłami krwiożerczego 
wllk8. Pan Jezus bardzo często porównywał siebie z dobrym 
pasterzem, a słuchaczów swoich z owieczkami i w istocie był naj­
lepszym pasterzem, czuwającym bardzo troskliwie, ażeby zwierz 
drapieżny nie zakradł się do Jego owczarni. W imię tego nrzędu 
Zbawiciel w dzisiejszej ewangelji św. przestrzega słuchaczów przed 
nieprzyjaciółmi lcb daszy, mówiąc: „Strzeżcie się pilnie fałszywych
proroków, którzy do ws*< przychodzą w odzieniu owczem, a wewnątrz 
są wilcy drapieżni*.

W owych czasach p is y w a l i  na puszczach mężowie pobożni, 
którzy, oddając się w szelak^ umartwieniom, podobnie jak św. Jan 
Chrzciciel, nosili na ciele skory wielbłądzie lob kozie, a nauczając 
lud, byli u niego w wielklem poszanowaniu. Byli jednak 1 tacy 
nauczyciele w owczych lub koźlęcych skórach, którzy pod pozorem
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zewnętrznej świętości tumanili lad i prowadzili go na manowce 
swej błędnej nauki.

Podobnych fałszywych proroków, wznawiających rozmaite 
herezje, było 1 jest wielu w Kościele św. aż do ostatnich czasów. 
Oni to paczą naukę Chrystusa Pana, odrzucając wiele artykułów 
wiary i odłączając się od katolickiego Kościoła, ażeby tworzyć nowe 
heretyckie zbory i związki.

Są jeszcze inni fałszywi prorocy, poniekąd gorsi od heretyków. 
Z imienia, z zapisu metrykalnego katolicy, a nawet za takich się 
głoszą i chcą uchodzić, katolicyzm ich jednak jest tylko pozorny. 
Są bowiem dla wiary św. zupełnie obojętni. Pozatem gotowi są 
zaprzedać każdej chwili sprawę katolicką, o ile to przynosi im 
korzyść jaką.

Do takich chrześcijan zastosować można następujący przykład: 
Wspćłrządca Dioklecjana, sprzyjający chrześcijanom Konstancjusz 
Chlcrus, ojciec Konstantyna Wielkiego, długi czas nie zdradzał się 
przed nikim z swojemi przekonaniami. Gdy wyszedł rozkaz 
Dioklecjana, ażeby prześladować i na śmierć skazywać chrześcijan, 
nie chcących bożkom pogańskim składać ofiar, zwołał wszystkich 
chrześcijańskich dworzan swoich i zapytał ich, czy chcą być po­
słusznymi rozkazowi cezara lub nie. W tej chwili pokazało się, 
ilu między nimi było faryzeuszów, ilu z obawy, ażeby nie stracić 
życia, zrzuciło owczą skórę, a ilu było prawdziwych chrześcijan. 
Wielu z nich dla doczesnych korzyści oświadczyło, iż chętnie 
wyprą się Chrystusa, a złożą ofiary bogom pogańskim. Tych jednak 
zacny Konstancjusz natychmiast i na zawsze usunął z dworu swego. 
Zapytany o powód takiego postępowania, rzekł: ludzie, którzy dla 
zysku poświęcają wiarę swoją, zdolni są do sprzeniewierzenia się 
1 w innych obowiązkach, nie mogę też spodziewać się, aby byli 
wierniejsi mnie, aniżeli swemu Bogu. Usunąwszy ze dworu wilków 
w owczej skórze, chrześcijanom, stałym we wierze, oddał najwyższe 
urzędy 1 im powierzył bezpieczeństwo swej osoby.

C iekaw e p ro ro c tw o  bl. k s ięd za  J a n a  Bośko.
Szczegółowi badacze życia bł. księdza Jana Bosko stwierdzili, 

że w roku 1879, a więc kilka lat przed jego śmiercią, zapytał go 
książę August Czartoryski, co sądzi o przyszłości Polski, a w razie 
jej powstania, jakie będą jej dalsze losy ? Bi. ksiądz Bosko prze­
powiedział, że Polska uzyska niepodległość, lecz rozpętają się w 
niej ciężkie walki polityczne, a zaś w roku, w którym w maju 
przypadnie księżyc w nowiu dwa razy, powstaną w Polsce krwawe 
walki przeciw religji katolickiej, w obronie której straci życie wielu 
ludzi. Lecz z walki tej wyjdzie Polska jyeycięeka. Dwie pierwsze 
części proroctwa ziściły się, a stacja |^onom !czna stwierdziła, że 
w roku 1931 będzie w maju dwa razjUsięźyc w nowiu. Nie mamy 
wprawdzie jawnej, lecz ukrytą walkę przeciw Kościołowi katolickie­
mu w Polsce.



—  1 1 9  —

Daj Boże, ażeby się nie ziściła i trzecia część proroctwa 
W. ks. Bosko.

D zw ony no Aniól Pański.
J. E. Kardynał Seredy, prymas Węgier, zarządził, aby we 

wszystkich kościołach katolickich na Węgrzech co roku dn. 21 i 22 
lipca albo w najbliższą niedzielę podczas kazania przypominać 
wiernym powody powstania zwyczaju dzwonienia na Anioł Pański. 
Zwyczaj ten jest bardzo stary. Wprowadził go Papież Urban II w 
r, 1096, postanawiając, aby głos dzwonów rano i wieczór wzywał 
wiernych do modlitwy Zdrowaś Mar ja w intencji krzyżowców. 
Papież Grzegorz IX w r. 1225 dodał dzwonienie w południe.

Na Węgrzech Papież Kalikst III połączył ten zwyczaj z upa­
miętnieniem decydującego zwycięstwa nad Turkami pod Białogrodem, 
odniesionego w r. 1456 przez wojska węgierskie pod wodzą Jana 
Hunyadego i św. Jana Kapisirana, natchnionego kaznodziei, wzy- 
wającego świat chrześcijański do wypraw krzyżowych przeciwko 
Turkom.

W Polsce jest zwyczaj, zalecany przez synody, po wieczornym 
Anioł Pański uderzania w dzwon 9 razy w odstępach, trwających 
Zdrowaś Marja. Dzwoni się to według jednych za poległych pod 
Warną w r. 1444 (przez lud najpowszechniej tak jest uważane), 
według innych za poległych pod Grunwaldem w 1410 r.

Z w iązek  m łodych  g w a rd z is tó w  k a to lick ich .
Istniejąca w Belgji pod tą nazwą organizacja katolicka obcho­

dziła obecnie uroczysteść 25-lecia swego istnienia.
Przed wojną była to jedyna w Belgji organizacja, skupiająca 

i wychowująca młodzież katolicką, W r. 1913 liczyła 372 koła 
i 40‘.000 członków. Po wojnie wiele zadań tej organizacji przejął 
na si8bie Związek Młodzieży Katolickiej.

Młodzi Gwardziści* mają za cel zasady i wskazania Akcji 
Katolickiej rozszerzyć na teren polityczny i niemi go przeniknąć.

G łośnik z am ias t dzw onów  koście lnych .
W kościele parafjalnym w Cornwall, w Angljł, zepsuły 

dzwony. Po bliższych oględzinach okazało się, że naprawa pocią­
gnęłaby za sobą bardzo poważne koszta, na jakie uboga kasa 
parafjalna nie mogła sobie pozwolić. Wówczas znalazł się jeden 
z wiernych, który ofiarował się wmontować w wieży kościoła 
potężne głośniki elektryczne, ofiarowane kościołowi przez fabrykanta. 
Inna fabryka zaś, produkująca płyty gramofonowe, darowała płyty, 
na których utrwalony został dźwięk najsłynniejszych dzwonów w 
Anglji — londyńskiej Westminster Abbey. W ten sposób naj­
słynniejsze dzwony Anglji wzywają obecnie obywateli miasteczka 
Cornwall na nabożeństwo.
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O jciec św . Ale opuści W atykanu aa okraś 
w yw czasów  letn ich .

Miarodajne czynniki watykańskie nie potwierdzają pogłoski, 
obiegającej ponownie prasę włoską 1 zagraniczną o możliwym wy- 
jeździe Ojca Świętego na okres największych upałów do Castel 
Gandolfo. Rodzina Papieża wielokrotnie wyrażała jnź życzenie, 
aby Ojciec Święty zechciał wypocząć możliwie najistotniej, co 
mogłoby mieć miejsce jedynie poza murami Citta del Vaticano. 
Obecnie, aczkolwiek ilość andjencyj została zmniejszona, codziennie 
Ojciec Święty przyjmuje cały szereg dygnitarzy kościelnych 
i członków korpusu dyplomatycznego, akredytowanego przy Stolicy 
Apostolskiej.

130 ty sięcy  p ielgrzym ów  podążyło do Rzym u w  roku
jubileuszow ym .

W ciągu roku jubileuszowego napłynęły do Rzymn pielgrzymki 
z całego świata. Według cyfr, podanych ze źródeł urzędowych, 
przybyły do Rzymu 543 grupy narodowe, nie licząc pielgrzymów 
poszczególnych, napływających poza grupami. Ogół pielgrzymów 
przewyższył 130.000 osób. Z Włoch przybyło 312 pielgrzymek 
z 78.290 pielgrzymami, z Innych krajów Europy 196 z 44.143 
pielgrzymami, z Azji jedna, pielgrzymka ze 152 pielgrzymami, z 
Afryki 4 z 796 pielgrzymami z Ameryki Połnd. 9 z 600 pielgrzymami.

R oczulk papieski.
Ojca św. przedłożony został oficjalny rocznik papieski na rok 

1930. Jest to duży tom o przeszło tysiąc stronic. Wynika z niego, 
źe liczba diecezyj na całym świecie wynosi 1252; wlkarjatów apo­
stolskich jest 231, a prefektur apostolskich 96.

Św. Kolegjum liczy 63 kardynałów, w tern 31 Włochów i 32 Innych 
naród. Podział kard. według narodowości po najbliższym konsystorzu 
przedstawia się: 31 Włochów, 7 Francuzów, 4 Hiszpanów, 4 Ame­
rykanów, 4 Niemców, 2 Austrjaków, 2 Polaków i po jednym 
z następujących krajów: Anglja, Porlugalja, Holandja, Węgry,
Irlandja, Czecho-Słowaeja, Brazylja, Belgja i Kanada.

PolepśzeAte Stanu K ościoła w  M eksyku.
Kościół w Meksyku powraca stopniowo do swych dawnych 

praw. Widomym tego znakiem jest stanowisko prasy, która nie- 
tylko ogłasza listy pasterskie biskupów, ale opatruje je przycbylnemi 
objaśnieniami.

Wygnani biskupi z Guadalajara, Durango I Huejutla powrócili 
do swych diecezyj. Zwolniono również z więzienia trzech księży, 
oskarżonych o udział w ostatnim zamachu na prezydenta, gdyż 
z przeprowadzonego śledztwa przekonano się, że zamach miał 
podłoże czysto polityczne.


